
KUR JER  WARSZAWSKI.
D .  2 4 .  K w i e t n i a . —  R o k  1 8 4 2 .  

N i e d z i e l a . M  109. J u t r o ,  S .  M a r e k .  
P e ł n i a .

N .  P A N  2 gro z.  m.  p o s t a n o w i ł  : n R a d c a  S t a n u  
L u b o w id zk i , P r e z e s  B a n k u  P o l s k i e g o ,  po<-ostaie 
n a d a l  P r e z e s e m  R a d y  G ł ó w n e j  O p i e k u ń c z e j  Z a k ł a ­
d ó w  D o b r o c z y n n y c h  w K r ó l e s t w i e .  ’ t

W  k s i ę g a r n i  ,F.> S .  D m ochow skiego  p r z y  u l i c y  
M ł o d o :  N r o  4 9 5 ,  n a b y ć  m o ż n a  d z i e ł o  p: t :  C H R Y ­
S T U S  w O bliczu  w iakii, z  f r a n c u z :  p r z e z  P .  J .  
B .  D ziehońsh iego  p r z e ł o ż o n e j  cena  r u b e l  s r e b r e m .
—  J u t r o  o d  g o d z :  9 tej  r a n o  r o z p o c z n ą  s i ę  w y b o r y  
U r z ę d n i k ó w  w T o w a r z y s t w i e  K r e d y t o w e m  Zi i em-  

-skiern,  w i e g o  d o m u  n a  P o d w a l u  p o d  I NroOO.  —— 
W c z o r a j  ' ^ . ł o ż on o  w R e d a k c j i  K u r j e r a  b e z i m i e n ­
n i e  z ł o t y c h  5 d l a  b i e d n e j  W d o w y  z  3 g i e m  d z i e c i ,  
k t ó r e j  mi i# p r z y  r ą b a n i u  d r z e w a ,  u t r a c i ł  ż y c i e .  
D l a  S a l  O c h r o n y  u b o g i c h  d z i a t e k  od  A .  P .  z ł .  5.
—  D elegacja  o p ieku ją ca  się  D om em  P r z y tu łk u  
ubog ich  w y zn a n ia  M ojżeszow ego w W a r sza w ie .  
O g l a s z a i ą c  g o r l i w ą  s t a r a n n o ś ć  S z a n o w :  O p i e k u n e k  
p o m i e n i o n e g o  I n s t y t u t u ,  k t ó r e  w b i e g u  r o k u ,  o d  c z a ­
s u  i ch z a  no m i n o w a  ni a ,  t o  i e s t :  od  K w i e t n i a  r .  z.  d o  
K  wie t :  r.. h . ,  o p r ó c z  n i e k t ó r y c h  b a r d z o  p o t r z e b n y  e h  
e f f e k l ó w ,  w n i o s ł y  d o  k a s s y  i n s t y t u t o w e j  z p o w i e r z o - *  
n y c h  i m s k a r b o n e k ,  z a s i ł e k  z n a c z n y ,  a m i a n o w i c i e :  
P a n i e , J u ^ t y n a / ? o t f e /2  r u b l i  sr :  2  17 kop :  7 2 ;  H e n r y e t a  
R osen  r .  s. 2 3  k.  3 5 ,  ( o p r ó c z  w ł a s n e j  o f i a ry  r .  s.  7 5 ) ;  
F r a n c i s z k a  Toep litz  r .  s.  7 5 ;  R o s a l j a  h a f ta l  
r . s .  6 6 b . 5 ;  D a w i d o W a  Posrier  r .  s.  4 2  k.  7 5 ;  S a l o ­
m e a  T ugen d h o ld  r.  s.  3 5  k.  4 0 ;  R o s a l j a  R ersohn  
r .  s. 1 4  k.  6 0 ;  B a r b a r a  Ja n a sch  r .  s.  12 k.  2 2 T/ 2 ;  
E l e o n o r a  Lesser-Levy  r.  s. 1 2  ; R o s a l j a  P rim er  
r .  s .  1 0  k.  9 0 ;  F r a n c i s z k a  B ergson  r.  s.  6  k.  6 5 T/ 2 ;  
E m i l j a  Janasch  r .  s. 6  k.  6 1 ;  K rasnopo lska  
r .  s.  6  k.  8 3 ;  J e t t a  Lew enberg  r .  s. 5 k.  6 0 ;  E w a  
JLhrlich  r ,  s.  3 k .  3 7 x/2' .  D e l e g a c j a  o p i e k u ń c z a  
n i e  ma  b y n a j m n i e j  na  ce l u-  z ł o ż e n i a  i m p o c h w a ł y  
l u b  p o d z i ę k o w a n i a ;  p i e r w s z ą  b o w i e m  z n a j d ą  w w ł a -  
sne in  s e r c u ,  w w ł a s n e m  p r z e k o n a n i u ;  d r u g i e g o  z a s  
n i e p o d o b n a  v r y nu r z y c ,  z t ą  s a m ą  b ł o g ą  r z e w n o ś c i ą ,  
z t ą ż  l u b ą  w y m o w ą ,  i a k ą  S z a n :  O p i e k u n k i  c z ę s t o ­
k r o ć  w i d z ą  i s ł y s z ą ,  i u ż  t o  w i e d n e j  ł z i e  w d z i ę c z n o ­

ś c i ,  k r ą ż ą c e j  w o k u  s t a r c a  d a w n i e j  o p u s z c z o n e g o ,  a  
t e r a z  d o b r o c z y n n y m  u r a d o w a n e g o  p rzy  t n ł k i e m ,  iu,ż 
t e ż  w c i c h e m  w e s t c h n i e n i u  w d o w y ,  wy d o b y  wa ią c e t a  
s i ę  z  p i e r s i  p r z e d t e m  Uc i ś n i o n e j ,  a  t e r a z  w o j n o  o d ­
d y c h a j ą c e  j ,  i u ż  w r e s z c i e  w n i e w i n n y m  u ś m i e c h u  m ł o ­
d e j  s i e r o t y ,  k t ó r a  d a w n i e j  n ę d z ą  i z e p s u c i e m  z a ­
g r o ż o n a ,  d z i ś  u ż y t e c z n ą  z a i ę t a  p r a c ą ,  p o g o d n ą  c i e ­
s z y ć  s i ę  m o ż e  p r z y s z ł o ś c i ą .  C e l  a t o l  i n i n i e j s z e g o  • 
o g ł o s z e n i a  i e s t  t e n ,  a b y  d a ć  p o z n a ć  S z a n o w n y m  
O s o b o m  z a s i l a j ą c y m  s k a r b o n k i  r z e c z o n e g o  I n s t y ­
t u t u ,  ż e  d o b r o c z y n n e  i ch  d a r y ,  o s i ą g a j ą c  z a m i e ­
r z o n e  p r z e z n a c z e n i e ,  z b a w i e n n e  w y d a i ą  s k u t k i . —  
W  t y c h  d n i a c h  u k o ń c z o n ą  z o s t a ł a  w Z a k ł a d z i e  
f a b r y k i  M a c h i n  n a  S o lcu , M a c h i n a  d o  o d b i i a n i a  
B a la n c ie r ,  p r z e z n a c z o n a  d l a  f a b r y k i  b i l e t ó w  B a n ­
k u  P o l s k i e g o .  M a c h i n a  t a  p o d ł u g  ry s u n k u  i p o m y ­
s ł u  P P .  S zn a b la  M e c h a n i k a  i J a n a  M in ch e jm era  
I g o  S z t y c h a r z a  B .  P .  z b u d o w a n a ,  i e s t  i e d n ą  z  n a j ­
w i ę k s z y c h  i n a j d o k ł a d n i e j s z y c h  i a k i e  i s t n i e i ą  w  
M e n n i c a c h  z a g r a n i c z n y c h .  W a g a  t e j  m a c h i n y  wy­
n o s i  1 8 0  c e n t : ;  s i ł a  z a ś  p r z y c i s k u  w n a j w i ę k s z y m  
r z u c i e  w y r ó w n y w a  c i ś n i e n i u  p a r ę s e t  c e n t n a r ó w .  
N a  t a k i e j  m a c h i n i e  m o ż n a b y  o d b i i n ć  z  ł a t w o ś c i ą  
m e d a l e  od  ć w i e r c i  c a l a  d o  6  ca l i  ś r e d n i c y .  —  
W  d n i u  11 L i s t o p a :  r .  z . ,  w d o m u  p od  N r  7 2 7 / 8  
w s i en i  na  s c h o d a c h ,  z n a l e z i o n e  z o s t a ł o  d z i e c k o  p ł c i  
ż e ń s k i e j ,  l a t  2  m i e ć  m o g ą c e ,  z  k a r t k ą ,  na  k t ó r e j  z a ­
n o t o w a n o :  , , A n i e l a  1 8 3 9  r . ,  r o d z i ł a  s i ę  d n i a  2  L i ­
s t o p a d a . ”  W ł a d z a  p o l i c y j n a  w z y w a  r o d z i c ó w  z  n a ­
z w i s k a  i i m i o n  n i e w i a d o m y  ch ,  a b y  s i ę  p o  o d b i ó r  p o -  
m i e n i o n e g o  d z i e c k a  d o  B i u r a  P o l i c j i  z g ł o s i l i .  ~  
S k u tk i  p iia ń s tw a .  D z i ś  t y  d z i e ń  na u l i c y  S e ­
n a t o r s k i e j  o g o d z :  8 m e j  w i e c z o r e m ,  s p o s t r z e ż o n o  
c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  i d ą c  r a z e m  z  i nnerni  u p a d ł  n a ­
g l e  na  z i e m i ę  i z a c z ą ł  w y d a w a ć  m o c n e  i k o n w u l -  
s y j n e  p o r u s z e n i a .  W  tern n a d b i e g ł a  P o l i c j a  na  
p o m o c  c i e r p i ą c e m u .  P o  z a n i e s i e n i u  g o  d o  R a t u ­
s z a  i z o s t a w i e n i u  w mi e j s cu  s p o k o j n e m ^  o k a z a ł o  
s i ę  że  b y ł  d r ę c z o n y  w ielką  chorobą. G d y  po  
n i e i a k i m  c za s i e  t e n ż e  o d * y s k a ł ' p r z y  t o m n o ś ć ,  p rz e -
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lękniony tym wypadkiem,  zaczą ł  ubolewać nad swo­
im nieszczęśl iwym stanem i wtenczas wy/.nał  obe­
cnym, iż tej choroby pierwszy raz doświadcza ,  a 
i ak .domyślał  się,  że ona pochodzi  z pi jaństwa,  
któremu niedawno odda ł  się przez zbyteczne uży­
wanie wódki .  Oby ten smutny przykład ,  stać się 
m ó g ł  przes t rogą  dla innych naś ladowców tego 
niebezpiecznego na łogu,  w którym nieupamiętani  
brnąc z iednej  przepaści  w drugą ,  t racą nie tyl ­
ko maiątek,  a l e  nawet  w lat  ki lka  zdrowi e  i 
życie,  okrywaiąe  siebie hańbą a rodziny żałobą.
—  2 0g o  b. m. wyszedł  z druku P rze g lą d  naukow y  
i z a w i e r a :  O różnych dążeniach w piśmiennictwie 
polskiem p. E .  Dembowski ego;  Alex: Dumas (p r ze ­
g lą d ) .  Rozbiór  i porównanie dz ie ła  R y sza r d a  S a ­
vage  Gutzkowa i T o rkw a ta  T assa  Getego (pr.  R e ­
daktora) .  Rozmai tości .  N o w in y :  0  maiącem wyjść 
dz ie le  Szafarzyka.  Dwa  przeszłe Nr :  mieszczą:  
Uł a mk i  his toryczne p. D.  Z  t ra iedj i  Szekspi ra  
Ryszar d I I I  ( pr ze kł ad )  z angiels:  p. A. Tyszyńskie-  
go).  K o respondenc ja , wyiątki  z l istu słuchacza 
Uni wer sy t et u  zagranicz: .  K ro n ika  p iśm ie n n ic za  
po lska . Alleluia;  Po ez je  Ziel ińskiego;  Kapi tan 
P a w e ł ;  Paul ina;  Przewodnik  Rozenbluma,  i t. d. 
K ro n ik a  o b c a : Encykl op.  P r awa  p. N iew olina . 
P e d r o  Ka l dcron (p r ze g lą d  przez Red.) .  K orespon­
d en c ja :  l isty z Tyfl isu i Kaukazu;  N ow ości:  D r a ­
ma Dumasa;  Publ icys tyka  w Hiszpani i ;  Wiadomo­
ści ze S t okhol mu i /Berl ina;  Pr ac e  teraźniejsze nie­
których Pisarzy.  Re dakc ja  przy ul: Tr ęba ck ie j , 628 .
—  Prz ez  t e  ki lka dni pogody i coraz więcej ocie­
plającego się powie t rza ,  znaczniejsza liczba Pu- 
blicz nośei używała przechadzek tak po ul icach mia­
sta,  iak i po miejscach spacerowych.  W  S a sk im  
ogrodzie  zbieral i  się ki lkakrotnie  goście,  w li­
czbie których i pł eć  piękna raczyła  odwiedzać to 
ulubione miejsce.  Drzewa  wpr awdz ie  nierozwi-  
nęły ieszcze pączków,  t rawniki  iednak przywdzia­
ły  iuż szatę,  zieloną,  i niedziw wszak to wczoraj 
by ł  dzień Sgo W o J C i E C H A ,  a iak przysłowie nie­
sie : na Sgo  W o .f c iE e H A ,  rośnie kon iom  pocie­
c h a  ( t rawa) .  Na targach W a r sza w sk ic h  iuż 
sprzedawano w tych dniach świeże wiosenne wmar-  
Łe; wieśniaczki  roznoszą bukiety sa sa n eky f i i o ł •

ko w i innych pier** Jastków F lo ty . J e ś l i  d/.iś po* 
goda i c iepło wyt rwaią ,  spodnie u ani będćj ws-tę-* 
cizie l i c Ł n i  goście.  D o  miejsc mile przedstawia- 
l ąC ych  pożądany wiosnę,  słusznie pol iczyć należy 
obszerny ogród J P .  ZJlrycha  przy ulicy Cegla ­
nej ;  Lubownicy k wia to*  doznają zachwycenia ua 
widok 1 0 0 , 0 00  rozkwi ta jących hyacyntów i in­
nych rośl in starownie przez zacnego Właśc ic i el a  
ut rzymywanych ; mogą przytem dogodzić l i tości- A
wemu sercu wrzucaiąc dar  choć najmniejszy do pu­
szki  tamże strzeżonej  z kolei przez  iednego z sie­
rot  wychowariców T owarzys t wa  Dobroezcnności .
—  H erm a n  Obrońca mieszka pod Nrem 1588  i 9,  
w domu Pana K rzem iń sk ieg o , gdzie  był  d a - n i e j  
Szpi ta l  S.  ŁAZARZA, wprost  Kościoła S .  A ł e s AND:.
—  Kant or  Lo t er j i  Józefa  D a w id so h n , od wi e­
lu lat  obok H and l u  W g o  D o b rycza  exystuiąey,  
przeniesiony zos ta ł  do domu następującego obok 
H a nd lu  W g o  B łe szyń sk ie g o . Przyt em ołworzo-  
uy Kantor  W e x l u  poleca się względom Szano­
wnej Publ iczności ,  zapewniając,  że zawsze iak 
najrzetelniejszy kurs płacić starać się będzie.  —
Na  ostatnich t argach War sz awski ch  i Pragsk i ch  !
płacono za korzec Zyta rubli  srebro:  3 kop: 7 
(zł .  2 0  gr.  14).  Pszenicy rub.  sr. 5 k. 34  (zł .  35 
gr.  18).  Grochu polnego r. s. 2 k. 70 (zł :  18),  
cukrow ego r. s. 3 k. 93 (zł .  2 6  gr.  6) ,  fasoli r. s. 4 
k. 65  (zł .  31) .  Gryki  r. s. I k. 91 (zł .  12 gr. 22) .  
Jęczmieniu r. s. 2 k. 30 ( zł .  15 gr.  10). Owsu r. s. I 
k. 65 ( z ł .  I I ). M ą ki  pszennej przedniej  r. s. 7 
k. 20  (zł .  48) ,  ordynarnej  6 ćwierci  r. s. 7 k. 51 
(z ł .  50  g. 2) ,  żytniej  py tło: r. s. 4 k. 32 (zł .  2 8 g . 2 4 j ,  
grycz:  korzec r. s. 3 k. 2 5 y z ( z ł .  2 I gr. 2 I ). Kaszy 
iagla:  r. s. 5 k. 88 (zd. 39  gp. 6) ,  gryczanej  xwyc'/.n j- 
nej r. m. 4 k. 53 (zł .  30 gr. 6) ,  drobnej  r. s. 6 k. 98
( zł .  46  gr .  16),  jęczmiennej ordynarne j  rubl i  srebr- ^
nych 2 kopieiek 86 (zł .  18 gr.  2) .  Siana turę 
jednokonną od r. s. 1 k. 95  do r. s. 3 k. 45  (z ł .  od 13 
do 2 3) ,  parokonną od r. s. 3 k. 90  do r. s. 6 (zł.  od 
2 6  do 40) ,  Słomy furę zweczajną od rub. s. I 
k. 80 do r. s. 4 k. 20  ( z ł .  od 12 do 28) .  Sążeń 
drew sosnowych r. s. 6 k. 45 (z ł .  43) .  Wół  dobry 
od rubli  sr: 54  do 37 (zł .  od 3 60  do 2 46  gr. 20) ,  
średni  od rub.  s. 36 do 29  (zł .  od 2 4 0  do 193

*
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trę. 1 0 ) ,  l i chy od rub. sreb.  2 8  do 21 (xł .  od 1 86  
g r . 2 0  do xł .  1 4 0 ) .  C i e l ę  r. s.  2 k. 5 5  (x ł .  17) .  
W i e p r z  dobry od r. s,  15 do 13 ( i ł .  od 1 0 0  do 8 6  
gr.  2 0 ) ,  średni  od r. s, 12 do 10 (x ł .  od 8 0  do 6 6  
gr.  2 0 ) ,  l i ch)  od rub. sr. 9 do 6  (xł ,  od 6 0  do 4 0 ) .  
M a s ł a  funt kop: I 7 y 2 . ( * ł .  1 gr.  5 ) .  S ł on i ny  f. k. 10 
(gr.  2 0 ) .  Kartofl i  kori.ec kopieiek 9 4  ( x ł ,  6 g- 10).  
Okowi ty  lOtej próby garniec  k: 73  (xł .  4 gr.  2 6 ) ;  
Sxuinowki  6tej  próby garniec kop. 4 4  (x ł .  2 gr.  2 8 j .  
—  Wc z o r a j  w Wi e l k i m T e a t r z e  po G a łg a n f łu - 
chu  przywołani ,  J P .  Z en o p o lsk i  2ekroć,  i J P P .  
Ż ó ł k o w s k i  i S w ie rg o c k i .

N a s z  c y n k  z n a l a i ł  i u i  umie szcze ni e  w A m e r y ­
ce  południowej ;  z walcowni  cynku pol skiego z a ł o ­
żonej  od lat ki lku w L o n d y n ie ,  dostarcza s ię  bla- 
cha cynkowa do B uenosud jre s .

( A .  n.) Oddanie  nale*nej czci  zas łużonym zmar­
ł y m ,  iest  świę tym dł ug i em,  z  którego ppzostaiący  
ui śc i ć  s ię obowiązani ,  i który na każdym ś wi eż o  
4*t wie rającym się gro b ie ,  z ł o ż y ć  z poszanowaniem 
j wdzięcznośc ią  powinni .  Tern uczuciem przejęty 
lubo podwójną w y c z \ t a ł e m wzmiankę w pismach 
puM: o śmierci  J W .  Hrabiny Teresy  P o le t y ł o ,  nie 
mogł em p rzewi eś ć  na sobie ,  ażebym i eszcze  nic  
wspomniał  o i ej życiu,  chcąc tym sposobem iej pię­
kną dus*e wydatniej  na iaw wykazać i raz i ę s zcze  
przedstawić  wzór zewszeebmiar  godny naślado­
wania.  Zgas ła  ś. p. Hrabina d. 13 Marca r. b. w ma­
jętności  dz i edz icznej  W o j s ł a w i c e  w Gub: Lubels:  
położonej;  urodzona na P o d o lu  z e  s tarodawnego  
jTrzecie#kich  domu,  starodawną s ł ynnego  cnotą,  do 
rzadkiej  pięknością postaci ,  dpłąc»aiąc wszystkie  
serca i rozumu zaletv ,  w e s z ł a  w związek  jnałżepski  
z  J W .  Hr- A. P ę  In t y ł  o r. 1 8 1 2 ,  ą iąko dotąd cprki  
przykładnej  tak odtąd była c iągle  wzorem żony nie­
skaz i te lnej  wierności ,  matki  czu łośc i  nieporówna­
nej,  gospodyni  uprzt jmej ,  niezachwianej  cjlotą oby­
watelki ,  s łowe m cbrze^cjanki  prawdziwej ,  i nie 
było  też  w całej  okol icy nikogo,  coby iej nie  uwie l ­
biał .  nie szanował .  Czc i ła  ią przy w iąząna Rodzina,  
poważal i  Sąs iedzj ,  Biedni  niedaremnie.  sw oią mieni ­
li ią opiekunką,  garnę!v s>ę do niej S i e r o t ' ,  zbiegal i  
Ch orzv,  StaCcy, Kalecy,  Ubodzy .  Ws t ęd«j e  i za­
wsze cierpiący m bi* g l a  na pomoc,  bo w sw oiciu ser­

cu posiadała skarb nigdy ni ewyczerpany l i tości ,  któ­
ry dla każdej niedol i  stał  otworem,  a iej tkl iwa dusza 
jedną w wyświadczaniu tych dobrodziejstw czuła  
zgryzotę ,  jż darzy ę«podług sw oiej szczodroty nigdy  
dostatecznie  nie mog ł a .  N o s i ł y  t eż  iej  dary tę c.e 
cbę świę tośc i ,  którą im nie ich wartość lecz serce  
dobroczynne nadawało .  N i g d y  wszakże  żadna c h e ł ­
p l i wo ść  nie powstała w iej umyśle,  ho dobrze czy­
nić tak by Jo naturalną potrzebą Je j  serca,  iż nie poj­
mowała ,  iakby inaęzej być mog ło ,  iakhy inaczej żyć 
mog ł a .  Jej  dom był  dla wszystkich mi łym przytuł-  
kicin : starodawna gośc i nność  b ez  względu na stan 
i mienie,  wszystkich,  równie  za ws ze  ni i łem darzyła  
przyięciem,  i nikt  ztarntąd bez zadowolenia  nie od­
s z e d ł ,  bo skromna w e s o ło ś ć  i cnota b ez  przesady , 
b y ł y  cechą towarzyskich Jej  s tosunków.  Obok wro­
dzonej  sercu Je j  tkl iwośc i ,  obok tego współczuc ia  
przez  które każda obca b o l e ś ć  znalazła  u niej ł z y  
obfite,  posiadała w wydarzeniach ważnych,  wyższą  
nad zmienność losu duszę,  o hart i tęgość  której  
nie  raz chwiejąca się wiara nowych s i ł  i ufności  na­
bierała .  Ażeby  opisać wszys tk ie  Jej  za l e ty ,  potrzę-  
baby iść ś lad u ślad w codzienne J e j  życie.  Zyc ie  
tp w ustroniu domowem,  które od najrąpszej zami­
ł o w a ł a  mł odośc i ,  iasno dowodz i ,  iż rodzina,  dom,  
dobre uczynki  i natura wystarczały Jej  sercu.  W 
cichem ustroniu,  w niewielkim zakres i e ,  całą dz ia­
ł a l ność  s wo ie go  uczucia s ku pi ws z y ,  nie  szukaiąc  
blasku,  nad pozorną przeniós łszy  rzete lną zas ł ug ę ,  
nie odbiegaiąc  stanowiska w iakiem Ją los posta­
w i ł ,  o ile t y lko  s i ł  s tarczyło ,  takowych podług  ser­
ca uż y ła ,  i tą drogą,  ca ł e j  iaką pojmow ała dozna­
wszy  rozkos zy ,  cieszy ła się szczęściem,  które w ł a ­
snych Jej  rąk b y ł o  dz i e ł em.  Porzucam iuż dal ­
s z e  kreś lenie  obrazu,  na który kolory iakich u- 
żywain są bezbarwne;  bo iak oddać wiernie an i e l ­
sk i e  uczucia,  które w każdem iej tchnieniu,  w każ­
dej  myśl i ,  dla szczęścia bl iźnich w Jej  sercu p o ­
wstawały .  D o  ostatecznej życia Jej zmierzam g o ­
dziny uwieńczającej  godnie  tak świętobl iwy zawód.  
N a  łożu boleśc i  cię* ką czteroletnią próbą doś  w iad-  
ezona Jej cierpliv» ość  ani na chw ilę nie s łabiała ,  i 
■łagodność niezrpwnana,  rzadka cierpień towarzysz ­
ka n i eo d bi eg ła  Ją  do ostatku. A iako c a ł e  życ i e
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zaponrunaiąc o so b ie  zyla  ty lk o  w diieclayli  swoich, 
o nich też iedyuie m yśla ła  w ostatniej godzinie,, 
kiedy po uspraw ied liw ien iu  i pojednaniu się z e
S T W Ó R C A  przyjęciem śś. S A K R A M E N T Ó W ,  
wolno iuż J e j  było niemi się ty lko  zajmować. B o ­
leśnie n ieste ty że piękny ten zawód zawcześnie bo  
w 52 roku życia przerwanym został .  T a  myśl ie- 
dnak pocieszać p ow inna ,  iż ty le  szlachetne życie- 
nie  m ogło  m ż y ć  się b ezow ocn ie ,  ż e  tak  pię­
kne cnoty których pamięć n ie  prędko wygaśnie ,  bę­
dą  c iąg łą  zachętą i pobudką nowym Je j  podobnym 
niewiastom 1 niewiastom, którym za nadto przypo­
minać, a teraz świeży sta  wiając wzór p rzek ład ać  nie 
można za nadto ,  iż domowe zacisze, w iejska zagro­
da,  życie spokojne ,  p ro s te ,  św ię tob liw e ,  nie iest  
najmniej  g o d n y m , najbezowocniejszym obrębem 
dz ia łan ia  i najwznioślejszego umysłu,  i n a jde l ika ­
tniejszych uczuć i najwyższych zalet Pan i .  Spoczy­
waj cieniu święty wśród zas łużonych  b ło g o s ła ­
wieństw. Pam ięć T w o ich  cnot trwać b ę d z ie ,  póki 
serca wdzięczne jstnieć nie przestaną; bo każdy T  wój 
Czyn by ł  dobrym przykładem; bo każdy dzień T w o ­
jego żywotu- b y ł  urzeczywistnioną rporalpości nau­
ką ,  bo każde T w o ie  tchnienie  b y ło  dla szczęścia 
ludzi.  JA.

X  P e te rs b u rg a .—  W  miejsce uwolnionego od 
czynności, na w łasne  żądanie,  Rzeczy wistego Rad- 
cy tajnego Iszej ki: X cia  G olicyna , Ń ajm iłośe jw rej  
N ,  P a n  R ozkaza ł  b y ć  Kanclerzem Rossyjskich C e ­
s a r s k i c h  i K r ó l e w s k i c h  O rderów , M in is t row i  
D w o ru  C e s a r s k i e g o , Jen e ra ł -A d ju ta n taw r ,  Jene­
ra ło w i  piechoty Xciu M/ ołkońskiernu , z pozosta­
wieniem go przy teraźniejszych obowiązkach.

A n g lja .  Na posiedzeniu Izby  niższej l i g o  
h. m. L ord  Franc: E g  er to n  p ow s taw ał  przeciwko 
byłem u M inis ters tw u,  z powodu iż kaza ło  usku­
tecznić  nieszczęśliwą wyprawę do A fg a n is ta n u .

F ra n c ja . W iadom o, iż  przed k i lką  miesią­
cami eskadra  francuz: odp łynęła  do T angeru , aby 
żądać zadosyć-uczynicnia za obrazy wyświadczo­
ne Francji  ze strony Cesarza  M a ro ka ń sk ieg o , i 
wstrzymać tego M onarchę  od udzielania pomocy 
A b d e l B aderow i. E sk a d ra  wróciła ,  a nie o g ło ­
szono nawet skutku tej wyprawy. T e ra z  zdaie

się pewnem , iż  Franc ja1 s łuchając  przedstawień 
gabinetu  angiels:,  zaniechała zamiaru względem* 
wznowienia  w T ą n g erze  p rzy k ład u  A lg ie ru .  G ł o ­
szą naw et,  że  nota angiels; byłą  grożącą,  użala­
ł a  się bowiem, iż F ranc ja  nie przestaiąc na zdo­
byciu północnych przegów A fr y k i , myśli ieszcze 
o wcieleniu państwa M aro k ań s ;  do swoich posia­
dłośc i;  z tej przyczyny Arigljn ośw iadczy ła ,  ż e  
a ttak  na iak iko lw iek  punkt marokański  będzie p rz e z  • 
nią uważany za wypowiedzenie wojny. O dw oła ­
nie eskadry  było odpowiedzią  tej noty. Od t e g o  
czasu Cesarz  M arok :  nie t a i ł  więcej swoiej p rzy­
chylności dla  A b d e l-B a d e ra .  Każdym razem gdy 
ty lko  E m i r  zos ta ł  porażony, Cesarz  przyjmował' 
go  na swoiej ziemi iako sprzymierzeńca i wspie- 
r a ł  go bronią  pochodzącą z fabryk angiels; .  T e ­
raz  R ząd  francuz: ma posiadać iawne dowody, że 
Anglja  w sp ie ra ła  Abdel- K a d era  za pośrednictwem 
Cesarza  M arokańs :  M u le j A b d era m a n .  R ząd  
uczyni k rok i  energ iczne ,  aby tę sprawę rozs trzy­
gnąć. Adjutant  M a rsz a łk a  S o u lt  (Su i t )  P .  Cal- 
lie r  (K a i je )  uda się do Cesarza  M arokań: ,  abv go-
skłonić  do  opuszczenia strony E m i r a  Do Tu- I
lonu  nadesłano rozkaz  o przyśpieszenie  budowy 
2ch nowych sta tków paroU-ych przeznaczonych do 
żeglugi na Oceanie A tla n ty c k im .  —  Król" p rzy .  
rz e k ł  mieszkańcom w 5 .  G erm a in  (S .  Ż erm ę)  ka ­
zać wznieść  w tamecznem mieście posąg L u d w i­
k a  X I P g o  P a n i  L a fa rg e  (L a fa rż )  ma być
przew iez iona  do szpitalu w P a ry iu .  —  H isz p a ­
n ie  mieszkający w P a r y iu  powszechnie mniema- 
ią ,  ze Kró low a Iza b e lla  zaślubi Syna  Infanta  D on  
F ra n c is zk a .  Osoba dobroczynna zwiedzająca  
w tym miesiącu s z p ita l  o b łą k a n y c h  w M a r sy lj i , 
z ło ży ła  do skarbony tego szpitalu 1000 dukatów.

N iem cy . ■ Nowy t rak ta t  żeg larsk i  zos ta ł  za- & 
warty między B elg ją  i A u s tr ją , oraz między Bel- 
g ją  i H a n n o w e r e m . K ró l  B a w a r sk i  udaiąc 
się do R zy m u  p rzyby ł  5go b. m. do R im in i ;  przed 
bramami miasta F o r l i  spo tka ł  się z Xciem L uit- 
p o /d em  bawarskim; obaj Dosto jn i  podróżni wy­
skoczyli  z powozów i uścisnęli się serdecznie. —■
17go I), rn. p rzypad ła  rocznica jubileuszu N . C E ­
S A R Z A  R ossy jsk iego , który 25  lat  temu o b ją ł
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jako  S t e f  6’ty pu łk  prusk ich  kirasjerów,. znajdujący 
się w załodze  Brandeburgu, a okolic /ność  ta by­
ł a  radośnie obchodzoną. K rp ł  Pruski iuż 16go 
I). m. o 9 tej wieczorem przybył  d o ‘uroczy ście illu- 
ininowanego miasta, gdzie  inż zgromadzili  się C e ­
sarsko Rossyjs: J e n e ra ł  M ansurow i Xżę  B ora - 
ty  lis ki, oraz Jen e ra ło w ie  i byli CHfice rowie w tym­
że pułku. K ró l  przyiąws/.y tychże, oraz Ducho­
wieństwo i W ła d z e  miejscowe, raczył przyiąć  z rąk 
P o d p a łk o  woika von D assel ofiarowaną sobie  hi- 
storję  pu łku  i medal wybity z powodu tej  uroczy­
stością 17go przybyli  także Xżęta  K arol i .Ab  
brecht, k tórzy wraz z K ró lem  i z całym pu łk iem  
znajdowali  się na Nabożeństwie w Koście le  K a te ­
dralnym. P o  paradzie odby tej przy ulicy S te j  A n ­
ny,  Monarcha raczy ł  zgromadzić około siebie kor­
pus Officerów i odczytać pismo N. C E S  A R Z A  Ros- 
sy jskiego do pu łk u ,  będące wzruszającej t reści,  
oraz  ogłosić  nowe awanse.  N a  uczcie danej w R e ­
sursie Obywatelskie j,  K ró l  P ru sk i  wzniósł toast 
xa zdrowie dostojnego Szefa C E S A R Z A . Rossyjs:,  
armji Pruskie j  i Ros&yjs:, oraz  6go  pu łku  kira- 
sjerów.

Turcja, —-  P o r t a  wezwała  Pos łów  mniejszych 
M ocars tw  europejsk i  aby przystąpili  do trak ta tu  
względem zamknięcia Dardanelów dla okrętów wo- 
iennych; ponieważ ten okólnik nie by ł  podpisany 
przez. M inistrów  Po r ty ,  przeto Posłow ie  o d e ­
sła li  go iako nreobow-iązuiący.

Rozmaitości.-— » Mój Pan ie ,  głowa mnie ogro­
mnie boli* boię się o siebie;7’ wcale niepotrzebnie'  
odrzek ł  zapytany, g łow a boli,  znać że choroba 
i»z  wyżej nie pójdzie.  —  D roga  E l izo ,  pisał mło­
dy C złow iek do swej uwielbianej i nK ocham , u- 
brelbiam cię ; lecz przez l itość  nie posy puj pisma 
twoiego piaskiem, bo gdym całow ał  ostatni twój 
l i s t  a  tą miłością, którą znasz- we mnie, ziarnko 
piasku weszło mi w zęby i niezmiernie przez ca­
ł y  dzień zgrzy ta łem .” —— W  Liwornie  buduią no­
wy T e a t r ,  k tóry  nazwany będzie teatrem Rosy• 
mego. —  S ąd  w ParsonstoWn  sk aza ł  niedawno 
pe łno le tn iego  ulicznika na śmierć, za to, iż nie­
potrzebnie i złośliw ie  z ab i ł  kozęj biedny d e l i ­
kwent zosta ł  jednak u łaskawiony i napo wrót ode­

s łany  do kozy. —  U bogi prowincjonalny Artysta  
dram: francuz: spotkawszy się z kolegą bogato umie­
szczonym w P aryżu, zapy ta ł  osw ój stan finansowy. 
Zamiast odpowiedzi,  wskazał  ty lko  na afisz przy­
lepiony na rogu. Kolega zrozum ia ł  dowcip i z-a- 
śmiechem włożył  cos w rękę prowincjonalnego Ar- 
t \ s ty .  N a  afiszu by ła  właśnie zapowiedziana Kro- 
tachwiła. pod ty tu łe m :  »Pożycz mi 5 franków.’ 
—  Inny młodzik prosił  o wsparcie kolegę,  k tó rego  
serce  wprawdzie  było  skłonne do dobrodziejstw,, 
ale k tórego  kassa n ie o d pow i a dała  tym chwalebnym 
chęciom. N ie  mam nic, rzecze do  proszącego, iak 
tylko 6 biletów abonowanych do  kąpie l i ,  weź ie 
i  zrób z  niemi co zechcesz.”  Biedak pomyślał 
w duc .hu :  N ie  iadłem wprawdzie  śniadania,  to i e - , 
dnak nie zawadzi udać się do  kąpieli,  może to na 
g łó d  pomoże. Z  teini myślami i zapieczętowane- 
mi biletami śpieszy do łaz ien e k ;  ty lko  co ma ka­
zać przysposobić sobie wannę, aż tu spostrzega 
na drzwiach karetę z napisem : n Szk lanka  madery 75  
centymów, zupa 75 centymów i t .  d .”  Stój] woła 
uradowany, podobno bi le ty  ty leż  uczy n ią :  »G ar-  
8 0 n] rzecze teraz  do łaz iennika,  zostaw kąpiel na 
inny raz, a daj mi za te bilety stosowne śn iadan ie .”  
—  Na tea t rze  Pana Comte (K ą t )  w P aryżu, są  
okazywane publiczności uczone Papugi.  Truppai 
ta  z łozona  z A  ras, K akakatoes, Jakotow ,  i  in ­
nych papug, przedstawia rozmaite sceny gro tesques  
i tań c e .—  W  ogłoszeniach dzieł  nowych francuz- 
kich czytamy: Cierpienia Chrząszcza.

J u t r o  odbędzie się powtórny przetarg  L icy tacy jny  
w Cytadell i Alexandryjskiej, na budowę i reparacją K O ­
S Z A R , o czem by ło  obszerniej w\Nrze 107 Rurjcra .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Hanke Lud: Hra:  z Drezna;* Helmersohn Je n e ra ł  z  

Petersburga;  T rzeciak  Ant: Komisarz Obwo: z Stani­
sławowa; Baczyński Samuel Patron  T rybu:  z Siedlec? 
Kozarzewski Anto: Oby: zSlubowa; Karski Lud: Oby; 
zGrzebska;  Grodzki Lud: Oby: z Guber: Grodzieńskiej? 
Górski Waleń: Dz: z Wojcina; Rodziewicz Jan  Dz: z Ma- 
zowszan; Fleszyński Rud: Oby: z Przyszewa; P ruszkow ­
ski Se w: Dzie: z Biko wa; Mikorski Fel:  D&: z  Żdżarowa

jB O W IE S lE M lA .
Stanisław  K alicki KKA W1EU męski, o tworzywszy 

W arsz ta t  p r sy  ulicy Krakowskie Prieiimieście pod Nr
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4 3 8 ,  ma zaszczyt  najuprzejmiej polecić się w zględ om  
S zanow nychP anów  najspieszniejszem wykonaniem w sze l ­
kiej tego  rodzaiu roboty ,  tak iż w przeciągu 24ch g o ­
dzin pod»jtnuie s ię  w y sta w ić  ca ły  garnitur p od łu g  naj 
ś w ie ż s zy c h  żurnali Paryzkich .za  najumiarkowańszą cenę.

W  Dobrach S łu żew cu  pod W a r sz a w ą ,  
iest  300  M ACIOR w wieku 5 do 6 lat 
zaia ło  w iońych,  zdatnyc h do za łożenia  po­
rządnej Owczarni;  są także  B A RA N Y  I. 

klasy  na rok p r z y sz ły  zdatne do bukowania,  z w e łną  
d łu g ą ,  cienką i gęs tą ,  leszcze wcale  nie używane.  O 
cenie i gatunku, wiadom ość na miejscu,

P r z y  ulicy Sto-K rzyzk iej  pod Nrem 1345 ,  łjlisko 
ISow ego-Św iatu ,  iest M IE SZ K A N IE  składaiące się z 
2ch Stancji , na dole, od frontu,  razem lub poiedyuczo,  
do naięcia każdego czasu.

W  domu pod Nrem .1 7 3 9  naprzeciw Kościoła  Sgo  
Alexandra,  iest kilka ty s ię cy  D ACH Ó  A  KI Holenderki  
do pi'zedania: wiadomość u Stróża.

Pod Nr 2449,  przy  ulicy Now olip ie  i Ż elazn ej ,  są 
do naięcia PO M IE SZ K A N IA  na lato ty lk o ,  lub rocznie,  
z Ogrodem i w sze lk iemi przy leg łośc iam i.  W iadomość 
u W łaścicie lk i  tamże mieszkaiacej.

K O R Z E N I E W S K I  K R A W IE C  Cyw ilny  
i W o js k o w y ,  z a ł o ż y ł  W arsztat  w Mieście 

GuOernjalu.em Suwałkach; wydoskonaliwszy  się w swej  
profesji  u najsławniejszych M ajs trów w  W arszaw ie ,  a 
potem za grapicą ,  jako to : w Dreźnie, Wiedniu i in- 
n ych  miastach znacznych,  śmiało polecam się W W . 
Pan om  O byw atelom  i Urzędnikom, oraz zaręczam że 
w sze lk ie  roboty  powierzone  mi, z ca łą  dokładnością ,  
p o d łu g  mody,  za umiarkowaną cenę w ykończonc będą,  
g d y ż  nieszcżędzrłem znacznych kosztów w sprowadze­
niu w ydoskonalonych Czeladników i potrzebnych ma- 
ter ja łów ,  aby za s łu ży ć  na w zględy  W'W. Panów, i dla 
tego  cieszę się nadzielą, źe  W W i  Papowie  wspierać  
zeclicćcie moie us iłowania .  Zawiadamiam także W  W .  
P an ów  że  można u mnie dostać wszelk iej roboty g o ­
towej 7.a um iarkowaną cenę.

"  czoraj rano na G rzybow ie ,  zgubiony  zo-  
Sta  ̂ PUL J  ARES gładki czarny,  raz ot wie 

' rany,  z 3ma .przegródkami,  w iednej z nich 
znajdowało  się Biletapii kassuwemi z ł ? 420 .  t. i. 4 pa­
pierki 100 zło to: i ięden 3  rublo:, a w 2giej 2 bilety  
7. wiadęmościami potrzebnemi,  ieden Korasiew icza, a 2gi  
K rawca Lehra, ieden mały  bilecik i rap.hunki. Ł a sk a ­
w y  Znalazcą raczy zg łosić  się  pod Nr 63'4 Lit: B. 
przy ulipy Nowo-Senatorskjej ,  na 3 piątro od frontu,  
za co otrzyma nagrody 150, od Kowalskiego.

P A N T A L J O N  w dobry pi stanie, za po-  
mierną cenę,  do sprzedania. Bliższa in ­
formacją w Handlu \Win w domu Olbropi- 
skich z w a n jm ,  ulica Senatorska Nr 460.

Jest  do sprzedania K O L O N  JA W arszów Jcą zw an a.
T 3ch w łó k  gruntu skład dąca się ,  z wszelką budowlą.  
Obszerniejszą wiadomość powziąść  można od W g  o Mi­
chalsk iego,  w domu Nr 6 14  lit: L ,  przy ulicy Niecałej.

-Szanowni Panowie i Damy, którzy  so ­
bie ży cz ą  sztuki .JEŻDŻENIA konno,  ia- 
ko też W  O L T  YZ O  W A N IA  uczyć,  raczą  
się z g ło s ić  do P. JA ebhard  w domu P. 

Schustrą przy ulicy K raków:- Przedmie: Nr 427; ró­
wnież  przyjmuią  się Konie do U IE Z D Z A N IA  i W Y ­
N A JM U JĄ  się  Konie  w ierzchow e  na spacery.  Lek- 1 
cje odb yw ać  się  będą w Rajtszuli pałacu P rym asow sk iego .

Przy ulicy N o w y - S w ia t  Nr 1303,  iest 
do sprzedania KOCZ  z pakunkami, m o ­
dnego fasonu i mało  u ż y w a n y ,  robiony  
w iednej z p ierw szych  fabryk W arszaw ­

skich. Wiadomość  w podwórzu po lewej stronie  na doh>,
K SIĄ Ż K A  Legitym acyjna Juljanny Prószyńskiej za- 

zca raczy oddać do Cyrkułu  7go.
Kocz w dobrym  stanie z 8ma k o ła m 1’, 

iest do sprzedania na Pradze za mostem  
pod Nr 379; dowiedzieć  Się można u dz ier­
ża w cy  teg o ż  domu.

W  now ym  domu przy ulicy Elektoralnej pod Nr 779,  
iest do w y naięcia M IE S Z K A N IE  na Im pią trze,  sk ła-  
daiąc.e s ię  z 6ciu Pokoi z Balkonem, Przedpokoieii i ,  Ku­
chnią angie lską,  Sp iżarnią, D rwaluią ,  P iw n icą ,  tudzież  
Stajnią na 4  konie i W ozow nią ;  na dole 3 Pokoie  i 
Kuchnia. W iadom ość  u W łaśc ic ie la  na 2in piątrze.

OSOBA upoważniona przez Rząd do dawania Lekcj i  
sposob iącym  się Uczniom do klass, lub też  może pełnić  
ob o w ią zk i  Pisarza lub Rządcy domu, przy tein obeznana  
z E kopom iką,  ż y c z y  przyiąć. obow iązek z w yżej  w y ­
mienionych zatrudnień; wiadomość p ow ziąść  można pod 
N r 53 ,  w Starem Mieście.

G otow yc h  now ych drewnianych L IC H T A R Z Y  
z okuciem Żelaznem u wierzchu, w rożnych kolorach i 
w y s o k o ś c i ,  s to sow n ych  tlo katafalków; oraz W A Z O ­
N IK Ó W  pod kwiaty lakierowanych i wvzłacanyc3i, ' na­
b yć  można za mierną cenę pod Nr. m 415 ,  przy ulicy 
Krakow: Przedni:, u F e l ix a  Zaremby Tokarza.

Do naięcia S K L E P  na Szynk  Trunków, POKOI 4,  
K U C H N IA , P IW N IC  2 i D R W  A L M A , ,  obok Zaniku 
prz y  ulicy Grodzkiej pod Nr 3 6 5 ,  od Sgo Jana r. b. 
W iadom ość u Rządcy tegoż domu.

O BERŻA pod znakiem Dzika, o 6 mil od od W a r ­
s z a w y ,  na trakcie Kulisko-Ppżhańskim, pomiędzy .Sta­
cją p oztow ą S y rok i a wsią T o p u ła w ą ,  ie ft do wydzier­
żawienia od Sgo Jana r. b. W iadomość u Rządzcy  
D óbr  Ł o^y .

O mil 5 od W a r sz a w y  w bliskości szosę, zna­
czn y  F O L W A R K  z Gorzelnią nowo urządzoną, maią-cy 
w ysiew u Oziminy kprcy  30Ó, Siana fur 1600,  wszystkie
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budow le  zu p e łn ie  dob re  i w większe j  części now o za ­
p ro w a d z o n e ,  o b f i td iąc ;  w n a j l e p .z e p a s tw i ś k a ,  iest  od 
L ip ca  r .  b. lub wcześnie j ,  do w y d z ie rżaw ien ia  Blizszu 
w iadom ość  u R z ą d z c y  P a ła c u  N r  4 1 5 ,  p r z y  ul icy K ra -  
ko w sk ie  P rzedm ieście ,  .

K O L E  do K ręg l i  z na jc ięższego d rz e w a  z w ane  f L i­
gnum S a n t u m ) ,  iak rów n ież  z u p e łn ie  w ysuszone  B IL E  
B I L A R D O W E  H am b u rs k ie ,  z kości s łon iow ej  i z s am e ­
go i ę d r n a ,  znajduią  się  w zapas ie  u F .  W e r k  M a js t ra  
T o k a r s k i e g o  p r z y  ul icy E lek to ra ln e j  Nr 79-1 lit. w
domu P.  de K lopontanu .  , . . „ r r t P K A

o  N A G R O D Y  Z ł .  18, za  wynalez ien ie  Ż E L A  n a  A 
© . A n g i e l s k i e g o ,  s r e b rn e g o ,  dużego,  z k o p e r t ą ,  z k lu ­

czyk iem  z ł o t y m ,  z kamieniem am a tys te m  ż ó ł ty m ,  k t ó ­
r y  zos ta ł  zgub iony  d. ‘22  b. rn. o godzin ie  po 10 p rz ed  
Bołud:,  na K ra k ó w :  Przedni: ,  o k o ło  Z e g a rm is t rz a  G r z y ­
bow sk iego .  U p ra sz a  się na jpokorn ie j  znalazcę  tego Z e -  
g a r k a ,  o odniesienie  go  do domu N r  ld 4 6  li: A, p r z y  u i -  
cy M azow ieck ie j ,  do W .  Bar toszewicza  P ro feso ra .

DO M  pod N r  2 6 4 6  p r z y  ulicy M ar jen sz tąd t ,  z 
g f f l g l  wolne j  r ę k i  do sprzedania .  Bliższą wiadomość 
R l i ' p i  p o w z iąść  oiożna p rz y  ulicy S o lne j ,  pud Uren*isarfs g, 0

A P A R T A M E N T  na Iszcm  p ią t r z e ,  sk ła d a ią c y  się ar 
I2 s tu  Pokoi i wsze lk ich  p o t r z e b n y c h  w y g ó d ;  do naię- 
cia od Śgo M icha ła  w p a ła cu  T a rn o w s k ic h  N r  388,  K r a ­
k ow sk ie  Przedni:;  w iadomość u R ząd z cy  tegoż  pa łacu ,  

g p s r a  P A N T A L J O N  m ah o n io w y ,  u ż y w a n y ,  w ilo- 
b ry m  stanie , iest  do sp rzedan ia  w F a b r y c e  F o r -  

r-L . rĘpj:10ów Z d ro d o w sk ie g o ,  p r z y  ulicy S w ię lo -  
K rz y z k ie j ,  w p ro s t  J as n e j ,  Nr 1334.

L O K A L  s k łada iący  się z 7 mi u Pokoi ,  Kuchni , D rw a l -  
n i ,  P iw n ic y ,  Stajn i i W o z o w n i ,  w całości lub częścio­
w o ,  ie st do wynajęc ia  p r z y  ul icy  M arsza łk o w sk ie j  i 
Chmie lnej pod Nr 1558. od Śgo J a n a  r. b. B l iższą  
wiadomość pow ziąść  m ożna  na miejscu u S t r a ż ą  'Mar­
cina, lub  te ż  na K ra k o w sk ie m  Przedm ieściu  pod Nr 
4 1 8 ,  na lszem p ią t r z e  u w ła ś c i c i e l a  domu.

F O R T E P J A N  o 6ciu o k ta w ac h ,  zaleca­
jący  się c z y s ty m  tonem i w Stanie z u p e ł ­
nie d o b r y m ,  ie st do sp rzedan ia  za um ia r­
k o w a n ą  cenę ,  p rz y  ul icy N owolip ie  w  

domu O sipow sk iego  N r  2407  1 S, na  2m p ią t rz e  po  
lew ej  ręce.

tego rocz nego  w y r o b u ,  w d ob rym  g a t u n ­
ku ,  znajditie się do sp rzedan ia  po cenie um ia rkow ane j ,  
pod Nr 27 9 4 ,  w  domu n a ro żn y m  p rz y  ulicach L e szcz yń ­
skiej i B ro w a rn e j ,  u W łaśc ic ie la  te jże  possesj i.

A n t o n i  t i l l  poleca się Sza no: Publi czności t  W Y ­
R O B A M I PJbÓ C tE N N E M I , inko t o ;  ró ż n e g o  ga tunku
p łó c ie n k a ,  c ze rw o n eg o  naukinu,  b a rc h an u  na spódnice ,  
tudzież  Se rw e ty  , za cehę  um ia rkow an ie  u s tanow ioną ,  
p r z y  ulicy Leszno Nr 725.

N r e m

W  O g ro d z ie  S łużew ieck im .  2 w io rs ty  za K ró l ika rn ią ,  
p r z y  szosę ,  dostać  można B Z Ó W  k i lko le ln icb ,  iako też 
ró ż n eg o  (ratunków K R Z E W Ó W .

Są do sp rzedan ia  4 r y  K O N IE  gn lade,  
r o s ł e ,  bez żad n y ch  na ro w ó w  i iak najlepiej 
u ieżd io n e ,  razem  Idb po p a rze .  Bliższa 
w iadomość p rz y  ulicy Danie lewiczowskie j 

619 ,  u W łaśc ic ie la  na  l szem  p ią t rze .
W  domu na ro g u  pod N r  1266 i 7,  p rz y  

u licy  N o w y  Ś w ia t ,  p r z y  nowej  drodze ,  
iest  do sp rzeda n ia  K L A C Z  ciemno-gnia - 
da ,  r o s ł a ,  ba rd zo  do b rz e  nieżdżoua,  p i ę ­

knej ra sy ,  na j lepsze j  ru s sy j sk ie j  s tadn iny ,  za  um ia r­
k o w a n ą  cenę.  W ia d o m o ść  w tym że  domu u K uezera  
T e o d o ra  Ś lepców .

W  d obrach  P o tu r z y n  w Gub: Lubelsk ie j 
Obw: H rub ieszow sk im  p o ło ż o n y c h ,  zna jdu ­
ią się T R Y K I  do pt'Zedania, pochodzące  z 
zawodu i rdne j  z lla jćelniejszyl l O w cza rń  

Sz lązk ich  Hrab:  Laris  ha. O cenie  dowiedzieć  się  m o­
żna w miejscu u W ła śc ic ie l a ,  lub R zą d z c y  D óbr.

i  NOWOZAŁOŻONA p a  i 
i f f g  F A B R Y K A  * 3 U

, k a I e l u s z y  s ł o m k o w y c h  f
) w  i LH E iiMA FIEDLER
p r z y  u licy  S e n a to r sk ie j w  dom u daw nie]  . 

M iku lsk ieg o , tera z [urwetiberga iVro 4 6 7 ,

t W y r a b i a  w sze lk ie  K A P E  L (J S Z E  -M Ec Z K I.E, 
D A M S K I E ,  z świeżo  z z ag ram cy  o t r z y m a n y c h  -Ł 
P lec ionek ,  r y ż o w y c h ,  w łosk ich ,  szw a jca r sk ic h  i #  

#  f ranc  U /k ic h  w w y b o r o w y c h  fasonach, tudzież  k A -  w  
%  P E L U S I K I  i K A S Z K I E C I E !  dla D Z IE C I;  p r z y j -  ^  
€  mttie t ak że  wsze lk ie  K A P E L U S Z E  s ło m k o w e  i g .  
■a r y ż o w e  do P R A N I A  lub P R Z E R O B IE N IA ,  po-  

d łu g  modv i żądania .  M A G A Z Y N  MÓD i S l  R O - 
f  JÓvV D A M S K IC H ,  p rz y  tejże F a b r y c e  o twórtp i i .y ,  

z ao p a t r z o n y  iest w znaczny zapąś K A P E L U S Z Y  
f  MATF.R.1 A LN Y C H  i G Z E P E C Ż K O W  D \ M -  
J  S K IC H  s t ro jn y c h  i n eg l iżow ych  w b . jguStownłę j*
%  szyc l i  fasonach iak na js tarannie j Wykoticz.. tiycb, 
j f  Po leca jąc  się p rz e to  ła s k a w y m  Względom Przie- \  świetne j  Pub l iczności ,  r a r ę c z a  Za iait na j .kor 'a -  
_  tn ie jsze  i na jpunktua ln ie jsze  W ypełnianie  UdZie- 
J  lanych  iej zleceń i zamówień

* * Jeden  Z w y ż s z y c h  U rzęd n ik ó w ,  m a ią ry  Zamia r  
w yjechan ia  w p ie rw szy ch  dniach C ze rw c a  r. h, do AA ód 
M ar jenbadz k ich  w ła sn y m  p ow ozem  a  kuulni pocz tow e-

///
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m i ,  życzy sobie T O W A R Z Y S Z A  P odróż y ,  pod w a ­
runkiem p ła ce n ia  w ,ciągu, c a łe j  podróży  za  iednego  
ty lk o  konia  pocztowego; inny zaś wszelki koszt, iak 
np: szosowe z a g ran icą ,  T ry n g ię l ty  i t. p. o p ła ty ,  nale-* 
jżyć będą do og łasza jącego ;  bliższą wiadomość po - 
wziąść można u Dzierżawcy possesji Ni* 755, p rzy  ulicy 
Elektoralnej .

sssssssssssssssssSsii
HANDEL T O W A R Ó W  Ł O K C IO W  YCH przy 

ulicy Żabiej Nro .949., w prosi  bramy Ogrodu Sa­
skiego, zupełnie się wyprzedaje., Tamże SZA ­
F Y  Sklepowe w dobrym stanie, są do nabycia.

Na żądanie pełnoletnich i nieletnich Sukcessorów nie - 
gdy P io tra  Komiero'wskiego i z mocy upoważnienia JW .  
P rezesa  T ry b u n a łu  Cywil:,  odbywać się będzie sprze­
daż Inwentarza żywego i martwego, niemniej Oranże- 
rj i  i i mi y cli sprzętów, na gruncie dóbr Glinianka w P o ­
wiecie Siennickim żnajduiących się w d. 15/27 Kwiet: 
r.  b., o godz: lGoj z raua. J. N oskow ski Reient.

Dobra Ziemskie Ł U K  OM IE W I E L K I E  z PRZ Y LE - 
G Ł O ŚC IA M l w Gub: Płockiej Obwo: Lipnowśkim po­
łożone, składające się z.2ch F o lw arków  i 3ch wsi za- 
ro b n y ch ,  W ysiewu ozimnegó 200 korcy,  Siana fur 100 
maiące, z czynszami gotowemi, Młynem wodnym, Ry-  
hołostwem, Gorzelnią, Ogrodem fri iktowym i w a rz y ­
wnym , z Lasem na potrzebę miejscową, Pastwiskami 
zyznemi, Zabudowaniami w iak najlepszym stanie, z P ro­
pinacją wr 3ch Karczmach, ludne, z Pańszczyzną wydo- 
s tarczaiącą i odpowiednią,  dobrze obsiane i zupełnie 
dobrze zagospodarowane, są do wydzierżawienia z wol­
nej ręk i  od Sgo dana 1842 r. na lat 3 lub G pod b a r ­
dzo korzystnerni warunkami. — Bliższa wiadomość w 
W arszaw ie  w Hotelu Krakowskim pod Nrem 1$ stan­
cji, albo we wsi Bonisławiu Obwodzie Płockim, p r z y  
Stacji pocztowej  LELIC E.

Z  K antoru Z leceń p r zy  ul: W ierzbow ej N r  4  7 3 .
F ranciszek  Z e rn ic k i  Z Ł O T N IK  , uwiadamia Sza­

nowną Publiczność, iż przeniósł swoie mieszkanie pod 
Nr 463 do domu W .Łagiewnickiej ,, w podwórze wprost  
b ram y ,  i ma zarazem zaszczyt polecić się łaskaw ym  
względom .—  Przy tern ostrzega Pana k tóry  zostawił  
o  niego O U K 1ER N IC ZK Ę srebrną i którego Nazwisko 
nie iest mu wiadome, iż ieżeli w przeciągu 2ch mie­
sięcy licząc od 21 Kwietnia r. b. po odbior tejże nie 
zgłosi się, takowa na rzecz przypadającej mu należy- 
tości użytą zostanie.

F A E T O N  ruski podwójny, do poiedynki lub na p a ­
r ę  koni, w ygodny, prawie nowy, z zap rzęgą  lub bez 
zaprzęgi,  za pomieruą cenę do sprzedania. Wiadomość 
w Kantorze Zleceń przy  ulicy W ierzbowej i Senator:.

GO R ZELNIANY opatrzony weMubn-e świadectwo, 
życzy sobie objąć zatrudnienie,  w  kraiu lub w  Rossji, 
za pośrednictwem Kautoru Zleceń.

Dziś rano zimna stopni 0. W czoraj  w połud: c iepła  12.
T E A T R  ROZM A ITOŚCL Jutro., Iszy  raz N o ta tk i  

mcg-o M eza.
Dziś widowisko P. K u p a ren k i  w b. Konserw a torjum*
P a n o ra m a  i IH enazejje  ną placu Krasińskich.
Dziś w Hotelu Lipskim przy  ulicy Bielańskiej, Panny 

Noireś grać i śpiewać będą.
Dziś w Kawiarni w Gmachu Teatra lnym  przy  uhWier*- 

bowej w prost  Niecałej,  familja L a n g  śpiewaków z nad 
Renu, w kostiumach narodowych,śpiewać będzie p r z y  to­
warzyszeniu Orkiestry .

Dzis o ;godz :5 te j  z połud: w Lokalu p rzy  ulicy Nowy 
świat pod znakiem K o pern ika , Pan B ajc.zak  z kompanją 
grać będzie najnowsze kompozycje muzyczne J. F-BnolL

W  nowo otworzonej Kawiarni w domu N r  572 i i  3, 
p rzy  ulicy Długiej,  wprost  dawnego Arsenału, w dniu 
dzisiejszym K W A R T E T  z dobranych A rtys tów  odegra 
najnowsze kompozycje Muzyczne.

Dziś w Kawiarni pod Nr 600, przy ulicy Bielańskiej, w 
domu Lilpopa,  familj\E ls tr a k  grać i śpiewaćbędzie..

Dziś w Kawiarni  p rzy  rogu ulicy T ręback ie j ,  w do­
mu dawniej Baroka, Panny Pi'eys grać i śpiewać będą. 

Ogród N O W A  S Z W A JC A -  
R JA ,  dawniej pod nazwiskiem 

gJ G N O J O W A  G Ó R A  znany., 
gdzie widoknajpyszniejszy na 

W is łę ,  Saską kępę,  P ra g ę  etc.,  prawdziwą przyiemuóść
ro z ry w k ę  człowiekowi sp ra w ia ,  urządziłem w nim 

dla dogodzenia Publiczności najlepsze trunki i P rz e k ą ­
ski zimne; gdzie p rzy  pogodnych dniach O R K IE S T R A  
z dobranych A rtys tów , łaskawych Gości bawić będzie.

B arto  dziej ski.
Podpisany uwiadamiam Szan: Publiczność, iż OGRÓ- 

D E K  W I E J S K I  o twartym zrostanie od dnia 24 Kwiet: 
r .  b.; tak iak i w poprzednich latach przyjrnuię obstalun- 
ki dniem wprzódy zamówione. Będzie z  as można do­
stać w każdym czasie wybornych  R A K Ó W ,  S Z P A ­
R A G Ó W ,  K U R C Z Ą T ,  p rzy  najrychlejszej  usłudze, 
p rzy tem  rozmaite Napoie. P. Kozakiew icz.

Q Podpisany, wróciwszy z P a ry ż a ,  o tw orzyłem  Q 
k RE ST  AUR AC JĄ  dnia 21 b. m. w Pałacu W. Sze-k  
0 pieto oskiego, zwany m Blanka, p rzy  ulicy Senator- Q 
Oskiej Nro 461; mam zaszczyt polecić się Szanownej 
^Publiczności, iż iak wprzódy tak i te raz ,  iedynem k 
^  moiem będzje s taraniem^ zadowolić ińyęh Szano-^ 
Q wnych Gości, k tórzy  mnie swą bytnością zaszczy- q 
v ćić raczą. Są także osobne P O K Q J E  na o b s ta -0 
olunki.  D  Tl er Leap (Herte).  0


